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Drs . u. i _ b . -1 atu 
Dziś odbędzie się-ponowne posif3dzenie Rady .Bezpieczenstwa 

w sprawie Grec}i!-W'poszukiwaniu· kompromisu.-

Ob.· Stanisław fvladej 

- włókniarz, ptezes Komisji ·StYe~atnej do 
wałki ,z uadużycłatni i szkodaictwem gos

podarczym. 

(ZJ wojska btrtriskie ODUSI !I: Grecje? cht:::':'m~,~~~,;:~:.;~~~,;,~~:~~n'!0 
LONDYN (BBC) Dziś o godz. 9.30 cji, ponieważ ta stała zawsze wiernie po „W .takim razie, powiedział 'minister zdobył zara:biając sam na siebie i korzy-

wiecz. i;idbędzie się ponowne zebranie Ra ·stronie · aliantów i. w latach 1940-43 brała brytyjski, nie mam prawa zasiadać przy stając z pomocy organizacji mbotniczych. 
dy_ Bez•pieczeństw,, Orga.ni:ŹacJ·1· NarodóW C"'YUny udz1·a't "''· ~ 0 Jce przec1·ur na1'ez·...1~cy O.d najwcze.śinieijszej młodości byl czyn· _ „ ... w„ •· ... „ tY·m stole, gdzie buduje się pokój świata''. 
Zjednoczonych. Jest nadzieja, że dzisiejsze stawiając oprócz tego do dyspozyoj.i . sodu Stosunki mię:dzynarodowe byłyby zna- nym czf'onkiem Zwąz:ku Zawod,owego .. Pra 
obrady przyniosą wreszcie rozwiązanie 1sznikóW.\.V1Szystkie sw0ie .zasoby rna·forial . . . . . d d t . · ·. . cowat w Widzewskiej Manufaktur.ze dąko 

k. . · . · • . . „ . I czme PtZY1Jemme1sze. io a: ~eszcze mm. · ł 
sprawy grec •el. ne, !llawe~ wowczas, gdy_ zdawafo się, ze ' B · „ dylb . d ł , t ·d· „ _ robotnik W 1939 roku .z.organiwwa pa-

Wcz·orajsze imsiedzenie trwafo siedem sytuacja aliantów jest beznadziejna. k e~n, _g, Y in.ie pa a~ ego ro ,zaiu os miętny strajk, k~óty zmusił fabrykąnta do 
godzin, le<:z mimo to nie udało się osiąg· Nastę.ptlie minister Bevin prosi, by ko- ar ema. oddania' fabrvki pod Zarzad Państwa. Byt 

, uąć porozumienia. Zastępca komisarza misarz Wyszyński wypowiedział się, CZ:\~ „Mamy. tr~ktat ~zyjaini z, Rosją. i ·to jedyny w. P()lsce W'YP~dek. ·· · 
s,praw zagranicznych ZSRR Wyszyński naprawdę _uważa, że polH:,lka :Wielkiej Bry chcemy loialme wspołpracowac w dziele !Podczas a:kupacii wstąpił ob< Madei do 
imwtarzat zarzuty sta>viane Wielkiej Bry tanii zmierza do zakłócenia P~Cl'ju. pokoju" '- za~ończył min. Bevin. organizacji niepodleglo·ściowej. W 1943 . 

tanii \V związ.ku z ObP,CTiością Jej wojsk w H ·u . ' d . d n roku zos.tał przeź ' Gestapu aresztowany i 
Grecji, zaś ń1ini1ster Bevin odmawial pow~ 1· erowcu . ur•e u·~ n~ a~ wystany do obozu koncentracyjnego w 
zięcia JakieJkolwiek decyzdi. która nie da- · · " . Tl. · _ • i~ Q · ,;.;: Mauthausen, gdzie ' był więziony aż do 
wałaby jasnej i sprecyzowanej odpow.iedzi · ~ I d L Ni h Heml H•tl u 
na pytamie CZY Wielka Brytania w Grecji w Wne u urzę ac::n w emczec .- ,, I I es chwili wy.zwalenia. IPo pa.wrocie do oswo 
lub gdzieindziej zagrnża P•OikOJoWi i bez· . . na blanJi ietach' urziadowyc_ h , . bo•dzioneg.O kraju, brał czynny ud.ział \V ży, 
pieczeństwu świata. 'li Ciu robotniczym. i jako popularn1'. dzia-

~ NOR. YMB:E0 GA (5. 2). W kołaeih d:tien,głęboko w u.rzędach niemieokich, a oczy. tac c 'es' ący s1·e 1·ak 11aJ
0

"'1.ększ~r111 za11fa-· 
Wszyscy czlonkowie Ri.-idy gotow.i byli i, 1 z 1 z · ·. · " - ·' · 

zgodzić się z wnioskiem ministra Bevina, nika:zy ~agranidnyd1 wywołała _sens.acje szczau'ie aparatu odbywa się bardzo powo niem robotników, zostaf powblanr na ~ ta 
lecz Sl)rzeciwił się temu vice-minister Wy zam~eszczona p1~zez wvohodzącą w Niem- , li. w Darmstadcie uaprzykład około 1000 ttowisko prezesa '• Kptnisji _Specjalnej do 
szvński, powołując slę ńa ' przewidziane czech prasę a1111erykańską fotograiia urzę- unędników zarządu miejskiego uznano za walki ż nadużyciami i szkodnictwem gos· 
przez statut prawo veta. Wobec tego Ra dowego pisma kliniki uniwersyteckiej w czynnych członków partii narodowo-soc- podarczvm. . . . .. 
da" .postanowiła odi.ożyć posiedzenie do dzi ErlaOnt~~n, ~atowtanego 2. sty_cznia 19h46 r.k\ jallstycznej i polecono ·ich zwolnić ze służ I: 

1 
°?· .Ma~eJ wy~~z?~e . w ~?ml.Sat Spec-

. . . · . • oz pismo o, zaw1ernJące rac une . . . 1a neJ ozyw10ną, 1mciatywę 1 gwarantuJe, 
sie1szego dnia, ~by rozwa~yc, czy _w-y_- kosztów za leczenie, kończy się dobi;ze by. W Hannowerze bur~lstrzem 111Jasta że Kom· ·a ' prowadz ić będzie swoią dzia-
tworzona syitua~.1:a µpraw.ma Wyszynskie, .znanym z'Wlt'otem Heil Hitier" po cz-ym jest dziś oficer· SS • . Nic dziwnego, -że w łalrtość i~ierutąc si; interesem ru'as pra-
go do korzys~ania z prawa :'eta. ·, dopiero widniele ;odpis ur.zęd~ika. Prasa tych warunkach hasło „Heil Hitler~· może cujący~h i Paf1stwa Polskiego . 

. Przewodniczący delegac11 amerykans- T.,,,,. • ,, ł · · t · • k · ć · h ,. bJa o t · k u: · · ·· J k' . St u· . · ., . amer.rnans'1rn s uszme wyciąga z ego się iel'zc.ze u azywa na p1smac n- sta mo su cesy i.<om1S.J1 w wa ce z 
IeiJ ev@IUS wystą-plt Z propozyqą aby i W1niose11' że hitleryzm wciąż tkwi jeszcze · .kietach urzędOwYCh. szahrem, spi;kulaoją i nadużyciami dowo· 

Rada złożyła podziękowanie Rosji, Wiei- ·a. · 
r.rr.· d - · , .z. ~ ·• h . · " dzą, że sklad Komisji znstat jak najszczę-

kiej .Brytanii i Grecji za złożone wyjaśn;e „„ ie zą, co ie,„ cze/Ca ~ nC or.u_1ą ś!.iwiej wyl'>rany. 
nia i nie podejmowała żadnych innych de · 

cyzji, Bevin wyraził zgodę na wniosek a- Goe' r1·nA ma I fha· ta' r · 
m~(Ykański._. natomiast delegat radziecki ) . · _ 5 · •• • li\\" · . . 

-· ~!:~~z:ł~;: ~;~~r!e~e~~;~; ~oj:~: ·Hess nie może , spać, a Ribbentropp wciąż 'WZJWil lekarza .. 
brytyjskie N krótkim czasie e>puszczą Ore NORYMBERGA 5. U'. - W niiarę prze Kaltenb1rnn:ner choruje i ząai.iduje się 

, c!ę i tiznać t~ za wystarczające. Takie roz dtużania się procesu O'S'karżeni zaczyrlają '?nów w szpitaJu. Streicher cierpi na ser
strzygnięcie nie odpowiada jednak mini- zdradzać coraz większe zdenerwowanie, ce i od dwóc.h dni nie z.iawia się na sali 
strowi Beviuowi, ~dyż, jak twierdzi, jest co· daje się ź,!Wlaszcza zadbserwować w rozpraw. . 
jakby potwierdzeniem stawianych Wiei- więzieniu, d-0kąd wracaią codZ'iennie o 5 Ooering ma wciąż kaszel i katar i wy.: 
kiej lJrjrtanii prz~z' Ros_ję ' za~zutów: g:odz. z s~li t?Zpr'aw. , , - . , gląda ile ~ównież Ribbentrop.p uskarża się 

·NaslePn.a sesja ONZ 
· odbęd,iie Śię we wrześniu 
LONDYN (BBC) W'{uótce nastąpi zamłk 

nięde obecnej plenarnej sesji Organizaoji 
Narodów Zjednoczo1Nch. W nadchodzącą, 
so'i~tę król Jerzy Vl wydaje bankiet Ila 
członków delegaoji. 

Nastęi:-ne wal111e · zgromadzen1e Oiigan'l-
1 Delegat Pol_skt stawia wmosek 1denty- Hess cierpi na bezsennosc. ~o p·owro- na swój stan zdro~a i prosił 0 lekarza 
czny z wnioskiem radzieckim, lecz · głos.u- cie do celi i po zjedzeniu kp.Jaoji rz.uca 'się kt, . dn k „ . 

1 
ł . . b . ' zae:ii i;; ł'.:ewi ·dYl\vane je:: t na wrzesień rb. 

ją _za ?in;i tylko delegaci Polski i Zw. Ra w ubraniu na łóżko i . leiy bez- ' ruchu do or~. ge a·. me ~na _az x~łC .. n:'.~ ez.piecz-:- -0- · 

dz1eck1ego. poznei nocy, obserwowany cafy ezas nego :V stanie r:dro~a e .mmist:a spraw T b d 'I 
Wyszyńsk w prŹemowieniu swoim z przez s!raini•ków. zagramczny<!lh. Lekarze ameirykanscy -ob- . rze a oszcze Ził 

, wielkim oburzeniem odpierał zarzut mini- I o 3 nad ranem zrywa się, otwiera serwujący <?-s1karronyich są Z'dania, że na'- - ONZ redukuje swój buclż.Z ~ 
stra Bevina, jakoby Rosja zawsze wys tę- o.kno' i mimo mrozu wietrzy ceffę, a potem leży się Uczyć z rnożlirwoś.cią psychiozneg.o LONDYN (BB~ Wc:toraii . odby;ło · ~ 
powała ze sprawą greeką . wtedy, · kJedy bierze lisi~kę do r<i•ki i czyta aż do tana. zalamainia . się kH!m QlskarżonyFh. - , · · · 
c~odziło o zas~acho.wanie ~ielkiej Bryt~- N o W· V . ' ·z A D p" ' E R s· ~,- "posiedzenie komisd1i acJministraicyjn·o - bud 
ru, w związku z ogolną sytuacią ~ Ilf'-..: żetowej ONZ. Jematern rowraw było 

międzynarodową. Na to odpo- o·~ - De roko ania z ZSRR zmniejszenie wyidat~ów Organizacji Naro 
wiedział min. Bevin, staraią'C się poprz€)ć · P ejmłl W ' ' dów Zjednoczonych o 6 111ition6w funtóiW:. 
swoje orkarżenie dok•ume11tami Zaznaczy! LONDYN (BBC) Agencja Reutera : do- Wedtug doniesień premier perski ma Na w,1Josek delegaQli rosy[skieii utworzooQ 

podkomisję, która ma rozważyć bud±et i' 
również, że generalissimus Stalin wyiraził nosi ź Teherainu, że nowy gabinet · perski stmiąć na czele · misji udającej się do Mos. 
zaufanie do poF·tyki brytyjskiej .w Grecji. zostanie przedsta\vi-011y szachowi .w nad- . kwy, celem pr.zeprowadzenia rokowań z 

Następnie minister Bę'vin mówił 0 tym chodzący c.zwa111tek. rządem ra_dzieckim. zaprowaci.zić kOllliecme oszczędności. 
1 że Wiellca Brytania nie może żagrażać Ore .,_,_._.,...,.... .... .._. ________________ ___ 

Podział floty ntemieck,ej 
NORYMBERGA 5. 2. - Doszto do po- I 

rozumienia m;ędzy Związkiem Radzieckim , 
Angl~4 -~ .· Stanami Ziiednoczonymi w spra-1 · 
wi(e podi,ątn 'ni~t;tieckiei floty wojennej. ' P• 

/1.789 iednoŚte'Ji:, mo1S1R\Jj_l nie1nieckich oca I i.ł. 
'. r' lalo. Z liczby tej oitrzyma-°b!l'iąze]\ Radzie

cki krążownik „Nil:mberg", i:G, tarpedaw:· 
ców 'oraz 560 i111;1ych aednostek.' ,:.tan 
dnoczone otrzymają ktążownilk „ · 
gen' 7 torpedowców i 550 innych j 
AngHa otrzyma 13 torpedo"'ców 
nych jednostek. Maty·naI1ka handl 
miec zostanie podzielona pótniej. 

I, 
o zakończenia · strajku w przemvśl·e . stalawJ1m 

prezydent podkreślil, iż należy rozważyć Jów odbudowy krajów zniszczonych przez 
możliwości ustępsbw, aby doprowadzić . do . wojnę, zostały anulowane„ . . 
akończenia stra.j1ku w przemyśle stalo- .IProiiekty te przewidyWaly eksport sta-
·ym. ' · li w wyso1mści 850 mil tonn w ciągu 6 

1 miesil}cY. 
W ,czasop~ś:mie;„Stal" Póia'Wil sję .arty- z powodLl -przeciągającego się .siiraiku 

1ł, ~awierający wiadomość._ i1ż wszystkie rnbot1iików portowych barki holowniki 
{)fjekty dotyczące eiksp·ortu ·stali do ce- stt~ą be.zczyn11ie w pat'tach . -

. I 
' I 
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Wiecej ludzi umiera,· niż si~ rodzi.- Tra·mwaie nasze prźewoiią w · ciągu miea 

, s~ą~a połow~ ludności całej Polsk,.- Co sil~ dzieje w łtinactB i teatrach 
Ta wzmożona ruchliwość ludzka to *..:,>:~ - Czy to-. już „Nawrota'' - pyta się 

pasażer swego naiibliższego sąsiada, usiłu
ją:c p.rzy tym po przez zabite ·deskami tram 
waiiowe okna: wyijrzeć na świat. 

- Nie, to pewńie Aleje Sienkiewicza. 
Trochę we·sołości w gnuśnym wnętrzu 

tramwaiowegn wozu i wreszcie ktoś „mia
rodajnie" wyfaśnia: 
~ Panie, to 1iitż Nawrot. 
Każdy z nas mógł wysnuć proste wnio 

ski. Pierwszy obywatel to na pewno nl,e 
łodzianin, bo żaden rrtie~zkaniec Łodzi nie 
powie ul. ·i.Nawrota" tylko Nawrot Dru
gi - pasażer, też z pr-0winc.ji, bo gdy się 
jedzie „óedenastką" to może być ·tylko 
SiPrawa Przejazdu, Nawrot, czy Naruto
wicza, a nigdy Alei Kościuszki. A cóż 
dopiero Alei Sienkiewicza, której nie ma 

już· ich pońad - 100 tysięcy. ta liczba 
winna wzrastać, jeśli Łódź ma być isto
tnie miastem wielkim. 
. · Ktoś; kto, przypuśćmy chciałaby się 
czuć w Łodzi 1jak u sienie w. domu- i kto 
niezbyt chętnie patrzy na wciąż rosnące 
rzesze warszawiaków, cźy wilnian, n1óg~
by rzec,' ż'e µrzecież rozwój Ł6dzi - to 
również przyrost naturalny dei miesz.kań-
ców. ' 

Otóż nie. Winniśmy być wdzięczni tym 
wszystkim, którzy do nas przyjeżdżają. 
Inaczej - qiielibyśmy ni~ 380 tysięcy 
mies.zkańców a już sporo mn!ej. Bo w Ło
dzi przyrost naturalny "jest ujemny. Zna
czy' ta, że więce~ ludzi umiera, niż ,się ro 
dzi, czyli jak to 'ktoś określit mamy wię
cej trumien niż kołysek. I· to nie ,jes1t po-

najpierw moralny objaw powojenny. Urzą Danych liczbo\vycl! do powyższego ar-
dzenie sobie życia wśród trudnych \va- tyhufo zapożyczyliśnw od nacz. \Vydżia
runków ·wymaga wielu ,.zabiegów. A spra~ ht Statvst~·cznego Z. M .. ob. Ro<;<;etD. 
wy .uboczne? PÓiście do kin[, za biletem . I r. B. 
ulgowym to co,najmnicj dwukrotny prze- www AALN!llii\*M .amrraa;~ 
jazd. tramwajem . do l\\riązkó'Y Zawodo
wych. Ulgowy bilet teramwaiowy to ca-
ła masa for:raluości, o których każdy z TEATR W. P. 
nas wie ·doskonale a kartki żywnościowe D::i~ we wtorek znakomita komedia Frnchois 
a zjazd~'. zebr; ni~. konferen~ie, a· speku~ I ,.O~troinie, świeżo ma!~wane" . 

·Jacja... . , ' TEATR .PO\~'SZEĆHNY IUR 
Poza tym zbyt drogo kosztułą zelowk1. Cod:icnnic „świersżcz za komin?m'~ 

Lepiej tramwaiem, niż pieszo. „ -----o---
W k'nach i. teatrach TEATR .-xA~_ERAT.NY nor.Au żoŁi-ntazA. 

1 • Codz1en.n;e o godź. J.•9.t5 komedia Tatle-
. Tę wzmożoną ruchliwość 110 wojnie us·za Rittnere pt. .. Ghrni J~i.:ó''" w wyko·:n 

obserwujemy również i w kinach i w te- niu· zespołu k<>meralneg·o D. ż. 

w ogóle! , 
Co dzien zderzamy się z .faktem: w Ło 

dzi jest chyba z ćwierć Warszawy. I me 
tylko Warszawy. W Łodzi jest WUeń-

atracb. Łódzkie kina np. nigdy jeszcze COLOSSEUM _ Koprrn;i;a !6. tel. li.t-75 

Łodź na ulicy i w tr2mwaiu' nie mfaty takiego powodzenia. \V jednym Przegh1d 111~•?dZ''11arocin"C\!0 ]lrfl"T!Jllli o 
· . ~ j miesiącu grudniu w kinach łódzkich było g-nr.l'zin·ie 19„111. Na' czele. hal et: prof. \Vriic:kow 

cieszaiący objaw. ' 

Ale przecież wystarczy wyjść na uli- więcej: ludzi, niż . liczy cala Łódź, sprze- ~lde~~o Leo1:a. \Vawa 1'Jnwo11·i~j~ki. fr110111cn 
cę, by .spotkać ttumy. \V pewnych go- dano bowiem 561.452 bilety. A przecież Bn11 1n - nailepsi reki~c; ~wiat8 .3 -- Rarley 

słczyzna i jest Lwów. · ' 
Dzisiaj byłem świadkiem rozmowy z 

pewnym obywatelem, który daremnie pró 
bmvał wsiąść · ha przysta1\Jm do właści~ 

d d 
·1 ~ć k 4 d 1 · - klasvczne at<rnhatki .\licia i f\\'I\. ponadto 

zinach n!a odnosi s·ię wrażenie, że '!o~ in .z ·3 prze wojną zmniejszy a się 15 mie;drvp~rodowych atm kei i. D7:iś poó;.it~k 
Łódź żyje na uł!cy ,,__ ~nie można się h,t i do 1'4, a miejsc z ,14 tysięcy 'do 8.2001 . o godz. 19 . .30. 
ówdzie przecisnąć przez tłum rnzbieg_a- Ta1k - 1 wojna, zbyt stras.zna ·j zby.t dht;- n „ -- -·-

nych we wszystkie strony ludzi. Pełno ga. Zbyt głęboko wcisnęła się w nas Pro".·. r· 3. m r:. ... , .. ł~ "'"Y n::a, dzi5' wego tramwaill. 
- To pan z Łowicza? 

tu w Łod.zi? 

!Jt dużo was ie~L w tramwajach. w· oczach obserwa- wszystkich. 'ier'az chcemy przede wszyst ~ ~• u lJ, u 'ifł nP:.r 1 
tora tramwai to dobry' interes. . kim zapomnieć, Setki i tysiące ludzi, któ- . 16.20 w-wa 17.15 „o twórcwśr:i 

- Panie, nie długo chyba· cały Łowicz 
będzie Lodzi. · 

- A co będzie ' z Łowiczem? 

Co miesiąc tramwaje lódzkie przewożą rzy zapełniają co wieczór sale teatrów i chlopskief' - dwuqfos St»ni-;1ą\''il Pif'laka i 

13 milionów ludzl. Można więc powiedzieć, kawiarń nie tylko chcą przeżyć histori~ · Ludwika świeżawskiecto . 17.30 W-·wa. rn oo 
że przez 30 1ni tramwaje nasze przewo- Nieuchwytnego Smitha" nie tylko chą .,Co to jest zmęczl'nie" -:- P.0 ~iarl .. nopu!.-n~n-

" , · . " • . . " kowa z cykhl ~ „Na w1ę\1,1e1 falt'' - p10ra 

- Jakoś .tam będzi~. Dużo przyje- żą niemal połowę ludności c-ałei Polski. posłuchac „świerszcza za Kominem - Dr. Jerzeqo Barskieąo. 18.15 m 11nclvc. z cyk-
IPorównajmy to z „przed wo.jną". W cl- ludzie chcą również uciec od sam na lu „Kwartetu smyczkowe90" ' __ Wyk.· Kwar

roku 19:38 te same tód.zkie tramwaje prze- sam z sobą i ·z t'yrn dziedzictwem woj- tet .Szymanowskiego w sklari?ie: rr:c"a Duhi-chało z kresów, dużo takich, którzy się już 
. w Łodzi nie mieszczą. Skierniewice to . . \ 
~amo. 

-? 

. ł t 1k 69 li' , I .t • Ob . kt, .'t b . , b d . . . ' ska - 1' slnzypce. Maria Wiłkomirska - a 
wioz y y o m IO!lOW uuzt. · ec,p1e · ny, ore ,n,ie po rze me ę Z!~ .. '\I nas Je- s.krzypce, Mieczvsław szalewski _ 11 itó,•;ka 
więc przeszłe> 2,5 razy więcei. Czym to szcze dosc długo. W tłunue tak ła- Kazimierz Wiłkomirski - wiolonc·z, b. w 

przyjechał'o już· do wytłumaczyć? · ./ two zginąć i zapomnieć o sob!e. · prog.: Mozart - Kwartet D-rlm oia;z I cz~{'c z , 
- Pól Skierniewic 

Lodzi 
1111m111111111m111111111111111m11111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111nm111111ni11111nn11111Hmm111111mn1111111111111111111111111111unm111m1111unmu11 kwartetu C-dur. 18.50 Rozmaitości. 19.00 Vl/-wa 

· · · 19.15 „Tadeusz Kościuszko' W poezji" -

Więcej trumien, niź kołysek Próbny alarm w NorJJmberdze ~~~ra~i9~1; ;~~::.ie;;4s'\fi~~l~·Di~~~~~n~.~~~e; 
Ok Us łowan;E odbicia Goerin a i "nn eh t . „ recytal utworów Adama Mickiewicza. 21.0!l 

. . res powojenr:y spr~yja w_ę~rówkom: I " • g . 1 Y przes ępcow W-wa 21.30 Recital śpiew. c_ecylii Izygrvmówny 

1edm chcą wreszcie m1eszkac w dużym LONDYN 3.2. Agencja R.eutera do11·•sL Był to pierwszy tego rodzaju pró':lnv µ-· kontr,-alt, akomp. Wanda «Iimowicwwa. 21.50 

skupisku miejskim, innych - do szukania że gen. Lerox Watson, _·komendant poli- ia„m od początku procesu. Płvty. 21.55 Skrnnka Pam9cy Zimowej. 22.00 , , 
nowych . dróg zmuszają trudne waruaki ej; wojsko\vej przy Międ.zynarodow~nn Try W-wa. 23.00 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
życła, w rez,ultacie w Ł<\P,zi jest tylko bura\e w Norymberdze "arządził ost.e Gmach sądu został otoczony .prz?t pn- 23.25 Program na jutro. Zflkaficze:iie au'dycji 

" I' • ł • b • . I i Hymn do 23.30. 1 

trochę ponad 50% łodzi~n - reszta cała pl1gotowie, które spowodorw~ło stf.l"~g pe tCJę w !)e nym uz roienm, poczym ~en. ~. w:e MAWWWMfMA. ®Wlli&l'-
Polska. l gir~ ek o uslłpwaniu odbicia Goerintza i iń l,erox Watson wyjaśnił cęl swego zarz;i- li 'VI. 

Liczbowo byloby to tak: z 672 tysięcy nyf'h .głównych przestępców wojen1,ych. dzenia. I KUPON PRf:])łł()Wl
7 I 

ludności przedwojennej naszego miasta za ·rn chowało się tylko 380 tys. Ale Łódź będzie 4
.............. „EXPR~SSłJ" 

wielkim miastem. Od roku już dzień w L O· T o· E., . z· . -1.- I m. 
dzień przyjezdża tu na stale ki1lkaset osób li 

Piętnaś~e tysięcy osó~ z innych stron K I E D V I 
~;:i~~y~~d~o.n~;~:i~~c p~:~rdz;e~z1użst~~~ TT o M c~ ~99 WY~iąć i przech~wać 
$wYmi przybranymi dziećmi. Obecnie 1jest L m Ei u \.w · . * e awwwwwwJ 
M \ . ''~lf*s ·Hą ęwuaągsaw&MMW I'?7Z7"'m n 1a•roe ... &Qiili4i!feMw~łilDliD~ _.... ~caw~rmr :www 

Codzienna n01iJelka . .ll/xpressit" od wszystkicb ludzi i od całego świata, . . . . . . ~ . . • 

Dzie'e oewnego ·małżeńst 
to mylisz się, mój drngi. Wanda ]est Od tego czasu Władysław zaczął 

~ J:\!Oją przyjaciółką i będę ją zaprasza_ wychodzić uważa,iąc, że po pracy nale-
Q ła tak często, jak mi się podoba.... ży zmienić atmosferę. Zazw,'rcżaj wy-

. \. 

Bronisława nudzi się.„ - Wierzę, wierzę. Ale ·nnie ona za-
Należy ona do tych kobiet; które ćiekawia. Cóż to za osoba? 

~e wiedzą,- co robi~ gdy I?ąz jest za-. ~ Osoba... Nie przebywam z żad
Ję~y. A Władysław Jest. _ciąg~,;; bard.z~ nymi osobamL \Vanda jest światową 
~Jęty. PracuJ~ _c~ły dż1en, :wieczorami kobietą, niezwykle inteligentną, za
Jest zmęczo;ny i me tl*1 do niczego Qcho chwycającą oso.,„ 
ty. _ . ...;.,_ . b mało sama nie wypowiedzla-

. .. ~1e chce mu się, ani tańczyć, -ani łaś „osoba". · 1 

PDJSC do teat:u: „ „ , . --A zresztą powipno ci być wszy_ 
-; ~am JUZ_ dosc teat~ow.„ Jeste:ńl stko jedno dokąd idą.' Wanda w każ_ 

szczęsJ1wy, g.dyz mogę ~v1~c~qrem . od- dej chwili może poświadczyć, gdzie je-
począc w domu~ - mow1 me]edn-0krot- stem · · 
nie. · , 

-Gdy}?ym wiedziała, że jesteś taki - Wierzę ci w zupelnosci, ll'l~ dl<.-
wygodnicki, nie wyszłabym za ciebie czego nie chcesz, abym poznał twoJą 

przyjaciółkę. · 
zamąż. - odpowiada żazwyczaj Broni- i 
sp.wa. . , . . Czy sądzisz, że jestem zazdrosna? 

..,.._ Gdybym wiedział, że chcesz się Jeżeli tak, to ci ją. jutró. przedstawię.· 

. . . . . . . . • . . . chodził bez żony, która zostawała w 
• Wanda stała się· codziennym goś- domu, nudząc się ·ogromnie. 

ciem. Pewnego wieczoru rzekła: 
Vlładysław zmienił się ogrom.me. - Wiesz, Władysławie, właści\V!e 

Stał się bardziej towarzyski i uprzejmy wyrzadziliśmy Wandzie \Viel!rn krzYw
dla żony. Pevmcgo dniu przywiózł wiu- dę, !/f'Usimy to naprawić i jl.l d~ nas" )-
zankę róż i włożył smoking. prosić. 

On. który zawsze mówłi: Nastąpiły dni .11ajpiękniejszej har • 
- Nie lubi~ tych błazeństw, Prze- monii. 

de ws:exstkim. dbał o wygodę. , · Obydwie niewiasty rozumiały sie. 
Gdy -teraz Bronisława: zdziwiła się wzajemnie. Tylko Władysław nie chĆiał 

z tego po\vodu, odpowiedział: z.ostawać w domu. 
- No. wiesz, nie można się tak po- Miał zawsze coś do załatwienia w 

kazać, gdv ktoś nrzvchodZi z wizytą. mieście. Ponieważ zaś Wanda pozosta-
Chodziło oczvwiście o wizytę W an- wała zawsze z Bronishiwą przeto Brn-

dy · nisława nie miała już żadnych poc;Iej-
W szędzie. Wanda. rzef1• 

To zaczęło już zwrac'ać ogólną uwa- Pewnego wieczoru Władysław rzekł 
do żąny: . 

tylk b ·, --Pośpiech _jest zbyteczny. ud-
. o aw1c„„. . 
później poczęło si~ ta,k · składać, że parł'Władysław i począł czytać gazetę . . Cz 

Władysław i;iedział przeważnie zam/Ś · · · · · · · · · · · · · · W 

nie. zmienił się? 
t uprzejmą dla 

wała z nim? 
przyj a-

, -·- Nie rozumiem, · gdzie :miałem 
przedtem oczy? Wanda jest przecież 
nien10żliwa. Ona wcale nie jest dla cie
bie odpowiednią przyjaciółką .. N-ie za-. 
praszaj jej więcej. 

r towarzyszyła inu ..• 
l\'I, 

Bronisława _Afrado\~ana tymi oś-
wiadczenian:t-Źerwała z Wandą i nadal 
ieą.ziała ,,.:~amotnie w domu, podczas 

Włi'ldysław chodził co wieczór, 
.aw'sze miał bardzo wiele spraw 
twienia. 

lony.: Czytał palił, a Bronisława uda- Właidysław poznał Wandę. E 
wała się do swej przyjaciółki. Była niezW;ykle zgrabna, · ponętm· . 

1 
Władys.ław nigdy_ jej o nic nie f ·O- dowcipna i wyrozumiała. 

dejrzewał. ' · - N o i jak ona ći się podob'a? 
Pewnego dnia . zaciekawiło go to je- zapytała Bronisława .. 

- dnak. Wkdysław odparł z obojętną 
-Powiedz mi ta. twoj<'l „tak zwana -O kim ·nó\visz? 

przyjaciółka" L rozpoczął. --- o Wandzie, 
J3ronisł.awa nie dała n·nl skończyć. - Tak sobie. 
_ Tak zwana? Nie vTierzysz w jej - Nikt ci się nie podoba. 

istnierlie? 
/ żeli sądzisz. że przez ciebie 



\ 
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W'ICEK: - P6dly szwab zamluui,.nam wo- I WICEI(

0

: - Póżc.l.ika prowadzi wyraźniie I WlCEK: _ „Piti. pi.i, braciszku, pij", f1n to.\ NIE~.1/EC: - Oi<ro;Jtz' saboifiż!!.„ W:szyst• 
de! Co rofrić? - do mwnicy ..• _ . • • ·zevsu llliź woda! - · Iw H',)'fHIC'! O Fd.rhym tak wal sp;awcowf ••. -

W ACEK: ~ Mam veiv11q nzyśf„.• - . WACEK: ....:._ Jesteśm.v u celu!.„ -, . WACEK: - Za two.ie zdr01v:ef.„ - . . . - ., • 
. """" ~' . 

Co.§ dla kobiet Dalsze szcze.~óly Biera· 
~~~~~~~-- ' 

Rewia fry:ur v1 lodzi 
( e. kr) Ośleviaiqce światfa il!T>ilerów fiolmo· 

irych. iazz-band i \V mca:ilir;.nc de!wratJi, jak 
w kalcjdoskor;ie, vrzes11wa;.1ce sie pelne 
wd;:ieku główki kobiece - 61on'd, rude, sza
tynki, bmnct ki, rn.alowaue na kolory teczy 
włosy - rewi'a frywr p;·ojektowrnnyc,fi ha rok 
1946 przez fryzjPró1v lódzklch. 

Ponieważ 1M 1 meżcz;iiznc przypada w 
Łodzi 1,5 kobiety, fa!t wykazaly vol>ieżne spi
sy ludności, nasze pcmie mu.sza bardzo dbać 

o swój w;i•glad zenw:trzny, by 110d1rleść swoja • (j. z.) \V dniu wczorajszym zostara 
urode i ~'·)być serca „brzJdt:er mme.iszo$ci. przepro\\ adzona rewizja w garsonierze 

~ f('go _ ż.11:fo~i·ego •• zal~±en:.ia w.y~!zodza.c· sławnego już aferzysty i S!Jłk>!lanrn, B:ę. 
Zw1ązeh f'r.1·:1erow, Łodz/.:1.cl1 11rzorlz1f rc\~'·ę, -ra, którego fotografię wraz ze szczegóJa-
~o~aczor'.~ :. k~nl~:~rsnn z ,hed_ąl'll. 

1 
~v~cpem mi o jego_ m~hinacjac~ już podaw.~liśńiy. 

i -:apon:e:Lza .l,onA11rs11 .o~olr>o poh„1e;;o na Rudolt Bier odna1mował pokOJ przy 
na1111od.ni~1~~za 1 11a1~ardzie1 .~war.::oll'Q fr.~- u!. Bema, na Radogoszczu u znanego re
zurl! w bzeząc.rm r01w: l''.lpow,edme uczesame jenta Pietrzl:!ka, któremu płacił 4 t}'si~ce 
1md11osl 11rodq .i uwyd[dn,!a _;o., doda.ie 1l'dziclu1 złotych. Dodamy ·tutaj, że ob. Pietrzak 
zatem zapcwwa 11011;ad'l.''1:e. odpowiadać bęctzie sądownie za lichwę 

Tlumn.ie u:ie zalegly panie lódzkfe sale mieszkaniową. Luksusowo urządz.ony po
hote/11 „Manteufef" i glaśno of.:lask·wa!y' arcy· kój zostanie oddany studentom. · 
dziel;1 sztuk.i fryzierskiej. Bo rzeczywiście to, · 
caf.my og!Qdall, 5mfalo poró;vn.ać można IJ'Jd 

ł ·VI' tod?i c~epłe ~.gro;~;~ ~ 
i ze swoimi „przy ac ófrr 

ró z i i futE , i~E o .preze 
W poikoju tym król łódzkich speku- ciółek bardzo szczo"ry O rzymywały one 

lantów odbywał narady ze swoimi wspól- od n:e~o i~c!e kn' l,., ,v;k:e prezenty, jak 
n!kmni... . np .. wielokaratowe bryla,1 1y, wspaniałe 

Poza tym; pokój ten odwiedzały na.i- b:·o~:rki, nle···c·cnit tutya. 
piękniejsze kobiety Łodzi, których, nie- · Spra\~'a B'cra n•acz1 ccws.z szersu 
stety, nazwisk nie ni_ożem~· u.iawniać, bo- kręgi. toraz no\.' e: nsoby wyła1\1ane są _ 
wiem wywołałoby to nowe kompli1'acje przeicl Konl'S'ę Sprcj:ilną. która natrafia 
rndzinne. W każdym razie bywały to ko- na dalsze śl" ly jerro eh uialno~ci. Oka~ 
biety z tak zwanep-o ,,,najlepszego towa- zuje s·C'. ;·~ P,:c· h ł zna,py we wszyst
rzystwa", 'których"' mężowie są dobrze kich .\\ iPks· yc i r 1 · '" ;ich w P0Jc;ce, a nici 
znani jako zajmujący pewne ~ta11owis~a· l pro\:a_ iz1 ró\"l11c.ż do \V arszawy, Krafoo· 

Dr. Bier bywał dla swoich przy1a- wa 1 Sląska. · 

" l 
_ ll':::l![fdcm w;rl'omm:fa i _riomJ•slowości do kre
qcii mistrza Europy An!oiin·a z Paryża: spor
towa fryzura na codzień - 11olaczenie cste
tJ;ki z prat.:t.vtz.nnścfa, t. zw.' „Amcr.vl;:.an,fw", 
uczesa1~ie, d zie ki któremu pani może ob.ejśt; 

się zuneln:ie be; S7Jińe1~ - wlosy -sp/ywa/o. w 
lcf1.kiclz falacli dookoła twcrrzy; dalej t. zw. 

• (j~ U · 

' ,,Powiew 1i>fosny" - pierścienie i loki 'wysoko 
upctd, doslwnate ucz[!s(fl1ie dla m!odej b!o!l~' 
dynlr.i. 

Na uwagtl, ze względu na nazwę, zasługi· 

\l'Nio kuszo.ce uczesanie „poc~1!11j m~,fe" • . 
Naflviekszy jednak sukces odnfosly wieczo

ro11'l' i l1alowe fryznry - stylowe i fantazyi
n.e: 11c:esanJe w stylu „rococo" - włosy IV lo· 
kach, upi.ętyc.h 1v:vsokp nad czólem, ozdoritone 
pf6rem iub dhulemcm - i w styllr ble<le-r 
mr.wrowsldm - fantazyjne loki, svlywaia.c'e 
n·isko 11a ramiona. 

' Fr.1·zjerz.v lórlzcy w.riwzall dużo pom.vslo-
1vo.ści i ogromne rnaw$'fWo twarzy ~obiecej, 

dostosoivuja,c, fryzare do typu urody. Nalety 
sie i11i za.to niewatpltwie nzncmic pici vie!mei, 
która fJf'z wzgkdll na czasj', wanmld i oko
Uc:mości pragnie sk podobać pfci brzydkiej. 

-o-

Magazynier kradł to\va y 
ł zosta~ przyc~wycony prze · 

RQ:idę Zakł~dcwą 
Z Komisją SP,ecjalni} zaczynają· w~ół

praco\\rać najro,zmaitsze.,' iinstytiucje spo
łeczne i tak np. w dniu wczorajszym 
przy po1i10cy Rady Zaokładowej fabryki 
Schweikert został uję!S' magazynier tej 
samej firmy, kióry dopuścił się kradzieży 
gumy. Ri:;wizja w domu aresztowanego 

- stwierclzila duże zapasy gumy na.iro:un.a-
itszych g,atunków. -

Wypadek poVl:ytszy świadczy o współ~ 
pracy z lfomisją wszystkich czynników 
społecznych, co rokuje jak na.i!epsze tt'.ł. 
dzieje,· że powojenna przestępczość zo
stanie wreszcie zupełnie zlikwidoW?.na.,; 

-r 
.~ 

w Hfxpressie. Hustroivanym' 

w~zoraj pod iod~ią~-- ,f'onad ·7000 kg. mąki pszennej, 
bieliźny, garnitury, dyivan,y i t.d. . 

sterty ·~~trzymano 

W dniu wczorajszym na szosie pod 
Ksawerowem milicjanci zatrzymali trzy 
ciężarowe &?hmchody. Samochody te za
opatrzo.ne były w do!kume,nty, stwierdza~ 
jące, że jeden z zakładów przemysło. 
wych w Waubrzy:ku na Dolnym . ·śląs·fou 
wysyła Źyyrność do Łodzi. Dokumenty 
i zaświadczenia nie bud-ziły _żadnej wąt
pliwości. Lecz nieufni milicjanci chcieli 
stwierdzić, czym samochody są załado-
wane._ I cóż się okazało? • . 

f ie · r ·· ·· · k 1 ~ . 1 l1„ . iiói ~· ~„~_.. 

Na szczycie stosów, worków i waliz ~fe_ życiami i s:dmdnich11em. gospodarczym. 
dział herszt szabrowników we wspa.1ia~ Gdy pasaż.erowie samochodów o tym się 
ty~1 skórzanym kornbinezoni~ lotniczym dov1iedzieli mocno im zrzędły miny i fe~ 
i hełmie, czule obejmujęc wielolarnpowy dnemu z milicjantów 
aparat radiowy. usiłowali dać iapówk~ w wysokości 30 

Ładunek' samochodów i jegomość w , ty.sięcy zł. 
kombinezonie ~V-zbudziły jeszcze większą Mi!ic'jcint / ten, o nazwisku Pawlowski, 

nieufność milicjantów. wezwał lmlegę, aby nieć świadka usiło,. 
Zostali wtedy zasyp.ani całym ;,likiem wania przekupstwa. 
naJrozmaHszydt zaświadczeń, Iegity1µa..:. Gdy przy św;adku szabro.wnicy .po
cyJ, upoważnień itp.. papier~iówr Biedni naw.iii swoją prooozycję. mili~janci z 
milicjanci nie wiedzieli zupełnie, co zro- miejsca ich zaaresztowali i przekazali 
bić. . ich Komisji Specjaln~j w Łodzi. 

Mieli ·wątpli\voścj, lecz ~prawa miała .Kornl!ija Specjalna rozszyfrowała do„ 
cechy_ tegalnośei: · kumenty i słwierd2iła że większość z 

Lecz, dla :Rewności, milkjan<:i posta~ nich jest sfń-lszowt:tl• · •. 3-ch szabrowni
nowili dokumenty i cały ładunek przeka- ków, ·iVl'ichała f~adzyniewa z Waubrzyk..i, 
zać Korn!s.ii Specjalnej do walld z nadu- Kuma!o\vą Genowef\: i Szymona FrydJa 

11M11:1:1~mm;a::.':lll:::i::z:rl!zmmi~:=;:;;:::sm:::.:iz:~~ll::Z:::!:l~::::l:i~mt1~~::;;;;::::E=isi:m1111111mi111 z Łodzi umieszczo. o w arcszde śled· 

. W samo.chodach było 1 ponad 7000 kg. 
mąki pszenne.i i cafo sterty worków: z 
bielizną, gardtQrami męsk:!nL dywam:rni 
i stosy walizek i kufrów. Poza tym przy
rządy ci..entystycme, hanno,ni1e i maszy;ny 
dJo pis_ania. Typowy 

· „szaber zachodni". 

zostanie ieszcz w ciągu bieżąc „ a tygo~łf a zlik~ idowany 
, (j. z.) Aby ·Łódź by la w dostatecznej ilo-1 wycli. Sprawa ta jednak się zmieni, ze 

ści zaopatrzona w chleb, piekarze łódzcy względu na wprowadzenie od 1 lutego 
winni otrzymywać 120 toi\ mąki dziennie, wolnego przemiału. . , 
Tymczasem wpłyv~ ze świadrze11 rzeczo
wych nieco się ostatnio zmniejszył. Zl;>iera
niem świadczeń rzecz·owych zajmuje się 
Wojewódzki Wydział świadczeń Rzeczo
wyc11, technicz~ie akcję tę w tereni-e prze 
pro-\vadza „Spotem". Należy, niestet ·, 
stwierdzić, że "akcja ta w terenie szwan
kuje. 

Poza -0dczuwanym bra·kiem chleba p:rzy
działowego, daje się zauważyć także w o
statnich dniach ~1:ak chleba w wolnym 
rynku. Przyczyn teg ) szukać należy w 
tym, że chłopi, któr;y · nie odstnwbją 
świadczeń, nie otrzymują ka przemi ło-

Wzmożona akcja zbiorcza świadczeń 
rzeczowych da w ciągu najbliższych ·dni 
rezultaty. Także władze wzięły się ener
gicznie do' nieuczciwy.eh· piekarzy, którzy 
z mąki, przezn.aczcnej na chleli przydzia
łowy, wypiekają piecz}·wo na wolny rynek. 

Sądzić należy, że odczm . .vany w ostatnich 
dniach brak chleb2 zostnnic jeszcze w koń
cu fogo tygodnia z!ikwi;fowany i pracująca 
It:dhość miasta, bez żad.ny.cli trudności, o
rzymywa~ b dzie .;woje przvchiały chle.ba 
a i na woln. t.1 rynku także go nic zln·ak
nie. 

czym. 
70 q .. mąld pszennej zostało oddą11e 

Robot.nicze1m1 Towarzvstwu przyjaciół 
Dzieci i szpitalom. Pes\ta' szabru zosta
nie· także odpowi~d.nio rozdziclon.„. W 
chwili drukowania niniejszej w1mianki 
jeszcze nie \.riadomo, ,co znajci;.1~ Sit; w; 
kilku tajemniczych kufrach, któri. nie zo
stały jeszcze w calo~k1 zbadane. 

Mies;:?rnnie s1.al.m:iwn~ków przy ulicy 
Zawaclzlfej 3{ rn. 20 zostr.lo przekazane 
pewnej bezrlrrti,1 .l ·rodzinie robotniczej. 

Szal5rownicy zo~•.iii oddani do dyspo„ 
zycji prokur"'łor~ ~~r1 l Okręr.;<nvego i 

s<1dzeni bedą w 'iryble cforaŻnym. 
Nfoprd·k~ pny1 ri'.iciant z Ksavverowt1.. 

Pawłowski, :.':O-~a• :c na w 'óse!~ ICo.misjł 
Specjahlej_ pr;z;eddtu"cny do odz!iaczenła. 

Walka z sz;:.brem, rtzk!d Komisji Spe
sJalmj pr.zybrała na niezwyklej ostrości 
i Komisja Specjał m v1ci,}ż notuje nowe 
osią~nięcia w · zwalcz<..n:u pr~estępczości. 

.... . 






